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Podpisanie pożyczki amerykańskiej oficjalnie potwierdzone. — Dr. Lu- 
ther o stosunkach polsko-niemieckich. — Mowy polityczne na bankiecie 
na cześć ambasadora Chłapowskiego. — Awantura w „Jad-Charuzim*. 


Błogosławieństwo Ojca św. 
-da Polski, 


Z OKAZJI m SABA KO- 


RONAC.| 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Z okazji dziszęjszej akademii ku ucz- 
czeniu trzeciej rocznicy koronacji papie- 
ża Pfinsa XI. komitet urządzający aka- 
demię wysłał na ręce J. Em. kardynała 
Gaspari'ego, Sekretarza stanu Jego Świą 
tobłiwości, telegram, w którym komitet 
wyraża najgerętsze życzenia dla pomyśl 
nego i sławnego panowania Jego Świą- 
tobttwości Ofca Świętego i uprasza u 
stóp tronu o błogosławieństwa apostol- 
skie dla tych, którzy wezmą udział w 
uroczystości. W odpowiedzi na to kart- 
dynał Gaspari nadesłał depeszę, w któ- 
rej donosi, że Ojciec Święty ze szcze- 
gólnem zadowoleniem odczuł intencje 
komitetu į dziękuje za tak szlachetny 
dowód synowskiego przywiązania. Oj- 
cie Święty wznosi modły za pomyślność 
rozwoju Polski i zasyła wszystkim 
członkom komitetu oraz wszystkim tym, 
którzy biora udział w tej uroczystości 
ojcowskie błogosławieństwo apostolskie. 

Cansa | nnna 

PRACE NAD POPRAWKAMI DO 

PROTOKOŁU GENEWSKIEGO. 
(, Londyn, 12. lutego. (Tel. G. PJ 
Jak, się dowiaduje tutejszy przed- 
stawiciel Agencji Havasa, od szere- 
"gu tygodni podkomiitet dla sprawy 
obrony imperjum brytyjskiego oraz 
szereg innych specjalnych komite- 
tów prowadzi szczegółowe badania 
nad protokołem genewskim. Kon- 
kluzie prac tych wszystkich dorad- 
czych komitetów będą przedstawio- 
ne specialnemu podkomitetowi Ra- 
dy ministrów, który w końcu ustal 
«szereg poprawek do protokołu ge- 
newskiego, poczem poprawki te bę- 
‘dą przedstawione do aprobaty pre- 
mierów dominiów. Przedstawiciel 
Agencji Havasa dowiaduje się rów- 
nież, że w marcowej sesji Rady Li- 
gi Narodów weżmie również udział 
minister spr. zagranicznych Cham- 
berlain. 


Bezpieczeństwo Polski i Francji 


jest Ściśle ze scha związane. 


Wielkie mowy polityc ne na bankiecie na cześć 
ambasadora Chłapowskiego. 


Paryż, 15. lutego. 


Stowarzyszenie France-Porozne wy ' 


ało w dniu wczorajszym 
bankiet na cześć anrbasadora Chła- 
powskiego, w związku z podniesie- 


wielki ' 


niem poselstwa polskiego w Paryżn ` 


do godności ambasady. Bank etowi 
przewodniczył były minister Lou- 
cher. W bankiecie wzęło udział z 
górą 250 osób. Obecni byli przed- 
stawiciele rządu, generalicia, człon- 
kowie ciała dyplomatycznego oraz 
wieie osób ze Świata politycznego 
i społecznego, a między innymi mi- 
nister woiny Nollet i ambasador ca 
Panafieu, 

Pierwsza mowę wygłosił amba- 
sador Noulens, który oświadczył, 
że stowarzyszenie  francusko-pol- 
skie poczuwiało się do obow hzku 
uroczystego Święcenia aktu rrzy- 
winócen'a ambasady polskiej w Pa- 
ryżu. Akt utworzenia ambasady 
polskiej w Paryżu jest, według mo- 
wcy. naturalnym skutkiem konsol: 
dacii Polski, tak pod względem eko 
nomicznym, jak i pod względem po- 
litycznym. 

Jako drugi zabrał głos dep. 
Louis Marin, wypróbowany przy- 
jaciel Polski, W mow'e swej wychwt 
Jał on liczne zalety narodu polskie- 
go, dla których to zalet naród fran- 
cuski kocha szczerze naród polski. 
To uczucie przyjaźni jest zresztą 
także naturalne, skoro się zważy, 
Że oba te kraje nigdy nie prowa- 
dziły ze sobą wolny. 

Następnie przemówił ambasador 
Chłapowski, który podziekował or- 


(Tel. G. P.) ù zanizatorom bankietu oraz wszyst- 


kim tym. którzy go uśwfetnil! swoją 
obecnością. Mowca zaznaczył dale:, 
że fest dumny z tego. że jest reprc- 
zentaniem Polski w Francji, albe- 
wiem nc rzeczywiście nie dzieli 
obu kraiów, natomiast wszystko ie 
łączy. W dalszym ciągu swej mo- 
wy. wielokrotnie przerywanej go 
rącymi oklaskami zebranych amba- 
sador Chłapowski nakreślił obraz 
stopnłowego rozwoju Polski w dzic 
dzinie gospodarczej i sanacii finan- 
sów, przeprowadzonej, iak wiado- 
mo, bez pomocy Zagranicy. Skoro 
wytworzyła się sytuacja, przy któ: 
rej poselstwo polskie w Paryżu mo- 
gło być rodniesiońe do godności 
ambasad. to ambasador Chłapow- 
ski w fakcie tyn? widzi dowód, że 
usiłowania Polski spotkały sie z 
taką ocena, na jaką sobie zasłużyły. 
Z kole; mowca wyraża życzenie, 
aby problemat bezpieczeństwa, in- 
teresujący Polskę z tego samego 
punktu widzenia, co i Francię, zo- 
stał rozwiązany w taki sposób, aby 
Polska mogła nareszcie uzyskać 
bezpieczeństwo tak pożadane przez 
nią, a jedynie dające lej możność 
czynnego działania w postępie i w 
szczęściu ludzkości. 

Po mowie ambasadora Chłapow- 
skiego, nagrodzonej niemilknacymi 
oklaskami, orkiestra odegrała Mat- 
syliankę, Ostatni przemówił b. min. 
Loucher. zaznaczając, że może w 
pełni zaśwładczyć o wielkiej przy: 
jażni, jaką odczuwa dla Polski każ- 
dy chłop francuski. Jako przedsta- 


wiciel jednego z najbardziej znł- 
szczonytch departamentów Francit, 
nie zapomni on nigdy tego, że de: 
partament ten został już podźwie 
gnięty z ruiny dzięki pracy robotni- 
ka po'skiego. Dalej mowca przypo- 
mina swe wlasne usiłowania, orax 
usiowafia jege przyjaciół politycz: 
nych w r. 1921. w okresie regulo- 
wania sprawy Górnego Śląska, usi- 
łowam'a, które mogłv nawet pokłó: 
cić Francje z jej sojusznikami, ale 
które podjąć Francja uważała zZ% 
niczbędne w ce'u zapewnienia bez: 
pieczeństwa Europy. Tem problemat 
bezpieczeństwa — oświadczy! me: 
wcą — jest do chwili obecnej spra: 
wą bardziej palącą, niż kiedykol: 
wek dotychczas. Europa znałduło 
się w przededniu doniostych wyda- 
rzeń, Polska i Francia będa się po: 
trzebowały wzajemnie i wszyscy 
Francuzi są zdania, że bezpieczeń: 
stwo Francji i bezpieczeństwo Pot 
ski są to dwie sprawy absolutnie 
od siebe nieodłączne, 

Po mowie ministra Louchera ar 
kiestra wykonała hymn polski, 


ZAMORDOWANIE MILEWA WYWO- 
ŁAŁO WIELKIE WRAŻENIE, 

Sofja, 15. lutego. (Tel. G. P.) W 
związku z zabółstwem, popełnionem na 
osobie Milewa, buîg. Agencja Telegr. 
donosi. że wiadomość 0 zamordowaniu 
Milewa sprawiła w całym kraju wstrzą- 
sające wrażenie. Zmarły, jako dzienni- 
karz, uczony, literat ti wybitny” połityk, 
rozwijał mezwykle owocną działałność 
we wszystkłch tych dziedzinach. Miłew 
cdgrywał pierwszorzędną rołę w klero- 
wnictwie sprawami publicznemi. Od sze- 
regu lat piastował og godność prezesa 
Dómu pracy i sztuk pięknych. Nęzy lata 
temu obiął stanowisko na&açelnego re- 
daktora dziernika „Slovo“. Jego poprze- 
dnik na tem stanowisku, jak wiadomo, 
również padł ofiarą zamachu skrytobój- 
czego za czasów rządu Stambulijskiego. 
Ostatno Miłew był desygnowany a 
stanowisko  mimistra pelnomocnego W 
Waszyngtonie. 
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(„Proces rozwodowy“, komedija 
w 3 aktach Sydneya Garricks’a), 


Lwów, 16 lutego. 

Ten, komu się zdaje, ż: po 
szalonej eksploatacji ze strony Fran- 
cuzów źródło pomysłów farsowych 
jest na wyczerpaniu, niech pójdzie 
na „Froces rozwodowy“ Garricks'a, 
Chyiry ten Amerykanin, roQbwor 
ziwszy po całym świecie „Kobiętę 
która zabiła", pozazdrościł nagle 
laurów farsistom paryskim i kra. 
pnął sobie komedjo-farsę, której by 
się nie powstydził sam w-elki Flers 
i Spka, Jest ona tak typowo fran- 
cuską, ma taki miły pieprzyk fran- 
cuski, że nie chce się wprost wie- 
rzyć afiszowi. Albo ten Ameryka- 
nn mieszka od urodzenia w Pary- 
żu i zasymi:ował się doszczętnie; 
albo jest to nielada łobuz, który 
przez dziurkę od klucza umię pod- 
patrywać ta emnice warsztatu twór- 
cz?go. Tak czy owak, „Proces roz- 
wodowy* to farsa, której waro 
dać buzi. Jest w niej przeraflio- 
wana lekkość scenicznej Struktury 
jest świeżość pomysłu | majster- 
stwo w jego scenicznem przepro- 
wądzeniu, jest ten umiar i smak 
doskonałego -kucharza, który ni 
nia przepieprzy i nię przesoli, bo 
wię doskonale co najwęcej dziś 
smakuje, jeat wreszgie ien dialog 
lekki jak piórko lśniący jai 
szpada, 

Że to cącko sceniczna tak do- 
brze wypadł» nasobotniej premle- 
rzę, zasłują to w pierwszej linii 
p. Trapszo, w której rola Iren; 
znalazła idealną  int:iprętatorkę. 
Piękna, ponętna, subtelna, opano. 
wała niesod-ielnig scenę i widza, 
który patrzył i oczy przecierał. To 
samo i nie to samo. lnny sposób 
gry, inna metoda, inna technika, 

Nie poszedł w jej ślady Hi - 
rowski i nic szukał nowych dróg, 
Był jak zawsze kcpią samego s €- 
bie. Kóż ze atarych znajomych nie 
ucieszył się, zobaczywszy na sce- 
nie Jankowską, rozradowaną do 
głębi tym cu em, że naresz:ię zła- 
pała za coś więcej, niż za ogon. 
Rygier był konwencjonalny i po- 
prąwnie-suchy. Nie było to ze ani 
dobre. Zabrakło mu tnwencji do 
wydobycła czegoś nowego z typu 
starego bonwiwanta, który nam w 


ostatnich czasach już kilka razy | 


pokazał. 

Sympatycznie wypadły role Na- 
wrockiego, Ładosiównej i Zabiel- 
skiego. jedn m słowem dzień po 
dniu już druga udana premiera, 
Choćbym chciał, nie mogę kłaść 
tego na karb zasług Czarnowsk 6- 
go, bo wiem, żę bąwi w Berlinie. 
„Sen nocy letniej" to był Sosnow- 
ski, „Preces rozwodowy" ta był 
Okornicki, który dał farsie ter po 
i nerw należyty, 

Henryk Zbierzchowski. 
E | zawacoj 


DEMENTI TURECKIE W SPRAWIE 
PATRJARCHY KONSTANTYNA. 
Paryż, 15. lutego. (Tel. Q. P.) We- 

dług donieslenia z Konstantynopola, tu- 
reckie biura prasowe kategorycznie Za» 
przęcza wiadomości, jakoby Turcja za- 
proponowała Orecji zastąpienie patrjąr= 
chy Konstantyna przez iednego z moe 
tropolitów, uznanych za podlegającycn 
wymianie, 
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ODPONIEDZIAŁKU 
16. LUTEGO 


TEATR LITER. ARTYST. 


BAGATELA 


OD PONIEDZIAŁKU 
16. LUTEGO, 


Gościnne występy zespołu Warszawskiego Teatru Szkiców Artystycznych 


„MASKA 


40 OSÓB 
W. ZESPOLE g 


„FERRAMORS” 


BALET OLYMPIJEKI 


Ze słynną artystką 
IRENĄ LUBICZ na czele 
-~ Własnę dekoracja 
Przepiękne kostjumy. 


Przedsprzedaż w Blurze Dzienników Sokołowski | Ska Jagiellońska 7, 


Podpisanie pożyczki amerykańskiej 
oficjalnie potwierdzone, 


Warszawa, 15 !utego. (Tel. G. P.). Prezes Rady Ministrów 
otrzymał od posła Wróblewskiego z Now go Joriiu depeszę o 
podpisaniu przęz niego w sobotę wieczorem umowy o pożyczkę 


dla Polski. 


EEEE A EEEE EEEE 


Rokowania francusko-angielskie 
o nowy pakt hezpieczeństwa. 


BĘDZIE ON POŚREDNIM MIĘDZY TRAKTATEM SGJUSZNICZYM A 
GENEWSKIM, — ATAK ZE STRONY NIEMIEC NA JAKIKOLWIEK 
PUNKT GRANICY, BĘDZIE UWAŻANY JAKO WYMIERZONY PRZE 


CIW SOJUSZNIKOM. — NIEMCY ZŁOŻA OŚWIADCZENIE, 


ŻE 


WSTRZYMUJĄ SIĘ OD AGRESŁ — PAKT TEN ZRATYFIKUJĘ 
LIGA NARODÓW. 


Paryż, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Jak dowiaduje się „Matin“, między 
Herrigtem a Chamberlainem toczą 
się rokowania w sprawie zawarcią 
paktu bezpieczeństwa, któryby był 
czemś pośredniem pomiędzy trakta 
tem sojuszniczym a protokołem ge: 
newskim. Niemcy i wszystkie kraje 
z niemi graniczące przyłączyłyby 
się do ewentualnego paktu doplero 
w drugiej jego fazie, podczas gdy 
obecnie może być mowa wyłącZnia 
p rokowaniach francusko - anziel- 
skich O ile zachodnie mocarstwa 
sojusznicze zawrą między sobą pre 
jektowany pakt, to wraz z tem zło: 
łą też oświadczenie w Lidze Naro- 
dów, że wszelki atak ze stronv Nie 


| 
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miec na którykolwiek punkt grani- 
cy, licząc od Morza Północnego aż 
do Adrjatyku, będzie uważany jsko 
atak wymierzony przeciwko niu 
wszystkim łącznie. Niemey z kole! 
miałyby złożyć oświadczenie, że 
zobowiązują się do powstrzymania 
od wszelkiej agresii. Liga Narodów 
ratyfkowałaby następnie rzeczony 
pakt, oraz bezzwłocznie zbadałaby 
środki, prowadzące do jego rozsze- 


, rzenia na inne części Europy. Do- 


minją imperjum brytyiskięgo nie 
byłyby zawezwane do przyjęcia na 
siębię jakichkolwiek zobowiązań w 
tej pierwszej fazie umów, a jedynie 
byłyby wezwane do nięzajmowania 
stanowiska opozycyjnego. 


Lzęściowe ogłoszenie raportu 
wojskowej komisji kontrolnej 


Nastąpi ono dopiero po przedstawieniu raportu konferencji 
amba:adorów. 


Paryż, 15 lutego. (Tel. Q. P.). 
Jak si} dowiaduje pana”. raport 
międzysojusznicze| komisji kont:ol- 
nej wojskowej będzie og'oszo y 
tyiko częściowo, pon waż niektóre 
jego częśc , jako ściśle poufne nie 


i 


nadają się do opublikowania. W ka. 
żdym razie kwestja publikacji g:a- 
nie się aktualną dop ero po przec- 
stawieniu raportu kouferencji am- 
basad rów, 


Luther 0 sprawach polsko-niemieckich. 


Królewiec, 15. iutegc. (Tel. G. P.) 
tanclerz dr. Lutazr preybsl dzis do 
Królewcg celom wzięcia udziału w ot- 
warciu Targów uuróewieckich Hur: 
mistrz Królewca powitał kancierza. Na- 
stępnie zabrał głos dr. Luther, który 
zwrócił wagę na znaczenie Targów 
Królewieckich. Następnie. kanclerz prze- 
szedł do kwestji ustalenia granicy pol- 
wko-niemięckiej nad Wisłą, Sprawa ta 
jest przedmiątem nieustannych starań 
ze strony rządu Rzeszy, W kiwestji 
Kłajpedy rząd starał się przez negocia- 
eje z Litwą doprowadzić do najprędsze” 
zo i nałlcłalniejszego wprowadzenia w 
tym okręgu auionomi.. Rząd ma nadzic- 
ję, że jego zabiegi doprowadzą do rea- 


lizacji głównych. jego w tej dziedzinie 
postułatów. 

Rokowanta handlowe z Polską — O 
świadczył kanclerz =- rozpoczną się 1, 
marca, Rząd niemiecki rzystapi da 
nich z nafepszą walą ich pomyślącza 
zakończenia, wierząc, że osiągnięcie na 
tem polu porozumienia jedy w interesie 
gognodarczym obu krajow.  gakowania 
niegięgko po!ekie bada prowadzone na 
pda awie wzajamnej klauzuli naiwięk: 
RZEgC usrtywteiuwania. Prusy Wscho- 
dnie i Króizwiec przedlnżyły w tri milą- 
rza swe Uczydaruty, którę zarówno w 
rokgw="n;e e Puiska, rak 1 z Kosią rzad 
niemieczi bedzie Se staro, Wwzgigunie 


MOD U o cc. OOOO WO OOOO E 


Życie karnawału. 


Bal lotników. 


Lwów 16. lutego. 

Wczorajszy bał był, po balu prasy. 
drugiem z rzędu clou tegorocznego kar- 
nawalu. Złożył się na to szereg czynm- 
ków, a wige wytworny a przytem oży- 
wiony nastrój, uroda | toalety pań, świe- 
tną organizacja, doskonała muzyka, zna- 
komite kierownictwo tańców. 

W sali oryginalnie udekorowamej ae- 
roplanem, emblematanu lotniczymi i Da- 
lonikami prowadzili tańce nasi najlepsi 
wodzireje pp. dyr B!schoff i Tesseyre, 
Bał zaczą! się tradycyjnym polonezem, 
w którym ujrzeliśmy m. i, p. prez. Ry- 
bigkiego z p. Wojewadziną, p. wojęwo- 
dę Garapłcha z p. Neumanowt, p. gen. 
Malczewskiego z p. stnatorową Szar- 
ską, p. prezesa Vogla z p. prot. Hubero- 
wą, magnificencję rektora Sieradzkiego 
z p. prez. Barwiczową, m, reaktora Wąs 
torka z p. Pieracką, p. sen. Szarskiego 
z p. Gabryszewską, p. prez. Banwicza z 
p. Kórberową. 

Tańce trwały bez przerwy. prawie 
do rana. Do kadryla stanelo 160 par. W. 
pauzach między tańcami oblęgano kiosk 
szampanowy, w którym gospodarowały 
panie Welczerowa i Szenderowiczowa, 
oraz niemnieiszem powodzeniem cieszą- 
cy się kiosk kwiatowy p. dyr. Czare 
nowskiej. 

Z kolei przejść wypada do omówie- 
nia tego, go najważniejsze — toaiet, By 
ło ich takie mnóstwo { tak pięknych, że 
niepodobną zapamiętać wszystkich. A 
zatem wymienimy  srabrno-seledynową 
z różami pam Wojew. Garapichowej, 
czarną z chińskim haftem p. prof. O- 
strowskiej, srebrno-czarną koronkową z 
zielonym rajerem p. K. Szenderowiczo» 
wej, brokatową z białym lisem p. dyr. 
Welczerowei. ze srebrnej lamy z orange 
koronkami p. dyr. Lewartowskiej, seig- 
dynawą z perłami p. Eardzkiej, białą 
paciorkową z lila szalem p. Loswenstsi« 
nowej, łosostową z srebrną korenką p. 
Martulcwej, ze srebrnej iamy z popiela- 
tą koronką p. drowej Jasińskiej, srebr- 
no-blałą z perełkami p. drowsj Neuma- 
rowej, ze srebrnej lamy z zisonem jed- 
wabięm p. pułk. Zulautowej, ze złotej 
lamy z czarnem p. Tellkowskłej, 

Z młodszej generacji wwagg zwraca- 
ły toalety p. Z. Miączyńskieł (zieloną 
wtoneclle z paciorkami), p. M. Tołfocz- 
mównej (złota z frendzlą), p. Ziełińskiej 
(srebrna z różyczkami), p. Karachównaj 
(różowa crepe georgette) ; dlugi szereg 
innych. 

Teatr reprezentowały panie: dyr. 
Czarnowska, Hańska. Czajkowska, De- 
bicka, Zakrzyńska, Korabianikia, Niemi- 
rycz, Ładosówna; wszystkie w shez- 
nych toaletach; panowie; sekir. Kor- 
dowski, reż, Sosnowski, oraz Hisrowe 
ski. Świat profesorski, Kterackt, finan= 
sowy | palęstra miał również swoich 
przedstawicieli. 


W końcu godzi się wymienić orga- 
nizatorów tę] ńwietycj imprezy. Prócz 
wspomnianych już są io panie Cłabry- 
szewska. Kórbarowa. Kłosowska, Przy», 
jemska, Ebenberrerowa, Frankowska; 
Danowie prez. Rybicki, Orzechowski, 
dr. Piwocki. Michalawski, Ried! oraz 
Związek awiaryczny słuch, Polit, z prez, 
Jugendfcindem na czele. 


oe RBA 

POKOJOWA POLITYKA BUŁ- ` 
GARII. 

Sofia, 15, lutego. (Tel. Q. P.) 


W dniu wozorajszyri zebrała sio m 
posiedzenie naczelna rada strar- 
niatw demokratycznych, dia wysłue 
chana exposé prezydenta mini 
stnów Czankową. Premier podkre 
fiil wybitnie pokojowy charakter 
caięj polityki zagranicznej Rułgarii, 
pracujace) usilnie nad  zręalizowa: 
niem zbliżenia Pomiędzy krajami 
balkanskimi, 

— nm 
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KOPERNIK 


„QAZETA PORANNA" 


| Jl 
wielkie epokowa arcydzieło ira w I2 aktach p. t 


z dnła 17. lutego 19.5, 


MARYSIENKA È 


== [zferech Jeźdźców Apokalipsy == 


M ogr z całym realizmem grozę huraganu wojennego, którego okropności przeżywaliśmy a skutki 

jeszcze widzimy. Miliony zabitych, setki tysięcy rodzin zniszczonych, wyuzdanie | zezwierzęcenie, te nie- 

odzowne następstwa wojny, przedstawione bez sentymentalnych osłonek są jednem wielkiem oskarżeniem 
ludzkości, która przeżywała przepowiednie Apokalipsy uosobione w jej 4-ech jeźdźcach. : 


TEATR WIELKI: 
Poniedziatek 16 bm, „Lohongrin* (50% 
zniżki). 
Wtorek 17 bm. „Sen nocy letniej", 


TEATR MAŁY: 


Poniedziałek 16 bm. 
dowy“. 
Wtorek 17 bm. „Proces rozwodowy“. 


TEATR NOWOŚCI: 


„Proces rozwo- 


Poniedziałek 16 bm. „Pałacyk (50 
pre. zniżki). 

Wtorek 17 bm, E 

Kawiarnie * imperiaj“ 


Od godz. 11 wiecz. — Panetng Tylko 
krótki czas najsłynniejsza para tancerzy 
MARGOT — KUBERTOQ, 
Najpiękniejsza kobieta Wiednia, bożysz- 
czę elp ORA S świata j salonów ta- 
necznych stollcy naddunajskiej. Wzbudza 
powszechny podziw swą urodą, oraz 
niewidzianym dotąd we Lwowię czarem 
wdzięków. 


— 


omea 


Tadeusz Peiner, jeden z majlep: 
szych polskich teoretyków współ- 
czesnej sztuki przyjechał do Lwę» 
wa z zamiarem wygłoszenia od- 
«zytu o nowej poezji. 


Niebywałą sensację wywołało w pù- 
łudnje na corsie ukazania sią 4 leźdłe 
ców, przebranych w aljtgoryczne kostiu 
my. Była to iście amerykańska rekląnsa 
kin „Kopernika“ | „Marysienki“, w 
związku z wyświetlanym ud dziś okra- 
1em pt. „4 Jeżdźców Apokalipsy". Qio- 
mada gawiedzi towarayszyła temu rięe 
zwyk!temu orszakowj, wydając głośne 
obiawy zadowolz ia, 


Okręgowy Inspektorat Pracy we 
Lwowie zwraca uwagę pracodawców na 
obszarze Województw Lwowskiego i 
Tarnopolsktego, zatrudniających wIodoe 
cląnych pracowników oboiga płeł w wie- 
ku od lat 15, do ukończonych lat 18 w 
zakładach przemysłowych, górniczych, 
hutniczych, w handlu, biurowości, ko- 
munmkacji i przewozie, oraz w Innych 
zakładach pracy, chośby na zysk nle 
obliczonych, a prowadzonych w sposób 
„przemysłowy niezależnie gd tego, czy 
te zakłady pracy 8ą własnością prywat- 
ną. państwową. czy samorządową, iż 
wedie rozperządzgnia Mimisterstwa Pra- 
cy z dnin 31. grudnia 1924 winm w b. r. 
do końca lutego sporządzać wykaz mło- 
docianych i przesyłać do właściwego U» 
rzędu [Inspekcji Pracy. Równocześnię 
zwraca się równięż uwagę, że przęd- 
siębiorstwe. na wstępie wymiśntone, 
winny prowadzić również wykazy mlos 
docianych, przepisśne rozp, Minist: Pra- 
ey i Op. Sp. z dnła 14. grudnia 1924, 

(—) Włamanie do kasy teatvalu, 
Jakiś niewyżladzony złodziej włamał się 
da kasy teatralnej w tem sposób, że po- 
zwolł się zamknąć o godz, 14 w pol, w 
gmachu teatralnym, a następnie po opu- 
szczeniu pokoju kasowego przez kasjor: 
kę, włamał się tam przy pomocy dobrą» 
nego klucza ı skradł w gotówce 130 
złotych oraz rzeczy wart, 70 złotych. 
Po otwarciu budynku teatralnego zło» 
dziej wydostał się z teatru | zbiegł. 

(—) Weczorajszą obława, Wyniki 
wczorajszej obławy są zupełnie zadowa- 


Wielka awantura w „Jad-Charuzim"". 


Wszczęlł ią piiani akademicy. — Nie proszeni 
poturbowali komitetowych, — Qdpowiadać będą za gwałt publ, 


sąlę i 


Lwów,. 16. lutego. 

(—) Wiazoraj w nocy w sali „Jad 
Charuzim'” Zaszła gorsząca Scena, 
którą jej bohaterom nie przynosi 
wcale zaszczytu, Mianowicie pa 
godz. 2 w nocy, przyszło do tej 
sali ókoło 20 akademików, a gdy 
komitet urządzałący zabawę nie 
chciał ch wpuścić ze wzgle- 
du na ich podchmielony stan, aka. 
demicy ci wszczęli ogromna awan- 


przemocą wdarli się na 


turę i rozbiwszy drzwi i okna prze- 
mocą wtargneji do wnętrza, Wsze« 
dłszy na salę rzucili się na komite- 
towych, których pobili, przyczem 
poturbowali też policjanta. Porza- 
dek zaprowadził dopiero przybyły 
komisarz dyżurny Madeł wraz z 
oddziałem mogotowła policyjnego. 
Spisano protokół z awanturnikami, 
którzy będą oskarżeni o gwałt pu- 
bliczny, 


Brat zabił brała w sporze o pieniadze, | 


) BRATOBÓJSTWO W RU DZIE ROŻANIECKIEJ, 


Lwów, 16. lutego. 

(ù) Onegdaj wypłacał zarząd tar- 
taku w Rudzie różamieckiej w pów. 
lubaczowskim robotników dzien" 
nych, zajętych w tartaku, Wśród 
nich znajdowało się trzech brac! 
Ważnych, Stanisław, Sebastlnn | 
Karol. Kasier tartaku wynłacił na 
leżne pieniądze do rąk jednego 


z braci, Przy obrachunku powstała 
pomiedzy braśmi sprzeczka, zakoń 
czona bójką. Stanisław Ważny ugo 
dzony w głowe rumal na ziemię i 
wyzionął ducha, Obu sprawców 
hratobôlstwa aresztowano į odesłą- 
no do więzienią sądowego w Luba: 
czowie. 


Wop się w strumy 10 em. ołębokim. 


Lwów, 16, lutego, 


(© O niezwykłym wypadku do- | 


noszą z Próchnika koło Jarosławia. 
21-letni Jan Kowalski przeskoczył 
koło południa przez strumyk, pły- 
nacy przez wieś i poszedł do opa 
dal stojącej karczmy po papierosy. 
Gdy przez dlugi czas nie wracał i 
zapądał luż zmrok, matka Kowal- 
skiego rozpoczęła poszukiwania Za 


| lazła trupa Kowalskiego, leżącego 
w potoku z głową zwróconą ku dny. 
W pierwszej chwili podejrzywano 
zbrodnię, dochodzenia policyjne 
stwierdziły łednak bezsprzecznie, iż 
zaszed! tu nieszcześliwy wypadek, 
Na rozmiękłej z powodu odwilży 
ziemi znajdowały się sedynle ślady 
nieboszczyka, który poślzynął się 
tak nieszczęśliwie, iż wpadł głową 


synem, Przy pomocy sąsiadów zna I do wody | utonął, 
n a fo. WO OŁ 0 __ JRINRYWONNNNNEENNN COWON 


lającę. Ogółem przyłrzymano 15 osób, 
w tem kiku „niękoncesionowanych* żer 
braków i włóczęców, oraz podejrzanych , 
ọ kradzieże, 

(t) Zamach samohójczy. 22-letni Ru- 
dolf N., student Uniwersytetu, zam. w 
Lewandówce przy uw. 3. Maja, w Za- 
miarze pozbawienia się życia "wypił... 
noreję terpentyny. Wezwaną Poagoto- 
wie ratunkowe po przepłukaniu żołądka 
pozostawiło go w stanie niegnośnym 0- 
piecę domowej. 

(—) Ułęste złodzieja. Wczoraj areSZe 
towano niejakiego Semka Jaiecznikm, 
furmana zajatege w firme spedycyjnej 
„Wawel“, który od dłuższego czasu por 
pelniał, systematyczne kradzieże na szko- 
dẹ tej firmy. Aresztowany przyznał się 
do swych czynów 1 zwrócił skradzione 
wszystkia przedmioty. 

(—) Krwawa bójka na Persenkówce, 
W Państw. zakłądach obróbki drzewa 
na Persankówee, robotnicy Józel Kniik, 
Wojciech Nalbent i Piotr Jaremkiewicz 
w stanie pijanym pobili maszynistę Fran 
clszka Tomacza | zadal mu dwie ciężkie 
rany w głowę. 

=) Awantura u „Dickera”, W „Zna: 
nej" w pawnych storach szynkowny nis- 


| 


jakiego Dickera przy ul. Szajnochy, | 
wybuchła wczoraj awantura, w Byddle | 
której nieznany jakiś osobnik udarzył Í 
Stanisława Szydtowskiego  halbą w 
twarz i zadał mu 3 rany. Pogoiowię 
ratunkowę odwiozło go do szpitala. 

(—) Zgubą 60 dolarów w tramwaju. 
Kupiec Natan Schlumper zam. w Zamar- 
stynawie zgubił wczoraj w tramwaju 
„9 w drodze z pl. Mariackiego na Za- 
marstypów 60 dolarów. 

(—) Służącą — złodziejką. Na szkodę 
Barucha Schorra służąca Franciszka Fi- 
lipisryn sleradła z niezamikniętął szafy 
250 złotych i została wczoraj areszto- 
wana, 

(—) Okradziony podczas wizyty. 
Nadr. Włodzimisrz Nawan! bawili wczo 
raj z wizytą w porze obiadewej u p. 
Harniszków przy u!. Mariackim 9. W 
nitewylaśnioqy sposób skradziono mu ż 
przedpokoju futra, rekawiczki ! laske o- 
gólme; wartości 400 złotych. 

(-——) Opoje I awantury, W aresztach 
milicylnych spoczęli wczoraj za opil- 
stwa | awantury, Julian Dobosz, Miko- 
lal Lysy i Julja Bachlel, Fugenjusz 
Qrycko i Lelzor Wier, które wypra- 
wiat ma Wałach Hotmafskieh. 


= 
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PAMIĄTKOWA WAZA 


wytworzona w słynnych zakładach w 
Sevres na pamiątkę Olimpiady paryskiej 
z 1924 r. 


NEIEGMĘTK S TE E UE WAM 
Dyrekcja 


Iskleqo Monopoli Tytoniowego 


w Warszawie 
ul. Nowy-S wiat 4 
ogłosiła w dzenułku urzędowym 
R. P. „Mon t»r Polski* w Nr.: 36, 37 
i 38 zapo rzebowinie surowca ty. 
toniowego i zapro iła reprezentan: 


tów firm tytoniowych do składanią 


859 o'ert. 


Dnia 24. lutego 1925 o godzinie 11 
rano odbędzie się w. Nadleśnictwie Po- 
lamca obok Bolechowa pabliczną licy- 
tacja za pomocą ofert pisemnych mna 
sprzedaż na skarbowym S przy, 
ttach Kolu:owej olechów  ułożonychi 
z 5% nadmiarem gotawych zapasów. 
9,50 mp? opału bukowego oraz 750 mp" 
| opału todłowego. 

erty wolno wnosić na wszystko 
"| aose razem z podaniem przy każdym 
sortymencie oferowane] ceny. 

Do oferty ina być dołączone poręcze 
na w kwocie 1500 złotych w gotówce 
lub papierach wartośczowych nupdiarne 
bezpieczeństwa mających. 

Oferty nalezycie ostempiowane, O- 
pieczętowane, własnoręcznie podpisąne, 
z dokladnem podaniem miejsca zamiesz- 
kania oferenta, jakoteż zawierająca u- 
wagę, żę oferentowi są warunki Wewa- 
cii dcbrze znane i że tenże się im bez- 
warunkowa poddaje, winny być wmie. 
slone najpóźnieł do godziny 6-te wła» 
czór duja poprzedzałązego licytację w 
Kancelarii Nadleśnictwa Polanica, 
Oferty nio odpowiadające tym war 
riiikom lub zapóźno wniesione nis beda 
uwzględniane. 

Bliższe warunki licytacji przejrzeć 
można w s = Tą Nadleśniotwa w Po- 
laniey, 

Nadleśnictwa w Polanicy dnia 10 
lutego 1925. 

Kierownik Nadleśnictwa: 

843 inż, Tomaszewski 
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Ze srebrnego eranu. 


Czterech jeźiźców 
Apokalipsy. 


Obraz w dwóch sBrjach 
12 aktach. 


Po „Dziesięciu przykazaniaci* 
4 „Quo vadis“ wyświetla obecne 
kmo „Kopernik“ i „Marysienka” ten 
monumentalny film. Już sam nie- 
zwykły tytuł przemawia i tchnie 
grozą; owych 
snych symibołów zatraty i zniszcze 


„GAZETA PORANNA" 


nia, mających poprzedzać Jakoby 
koniec świata, według słów prze- 
powiedni, Bo gdy rozszalała w roku 
1914 wichura wojenna zdawało się 
tym. którzy jej z bliska zajrzeli w 
Oczy, że nadchodz już kres ludz: 
kości, sginącej w odnuiyiach rozpę* 
tanych najniższych instynktów. Za: 
stały stargane za jednym zamachem 
wszelkie węzły rodzinne, długoletni 
dorobek cywilizacji, kultury, prysł, 
jak bańka mydlana pod obuchem 
wojny, i za nę kroczących dwóch 
jej sióstr Głodu i Śmierci, Opar 
krwi przysłonił ludzkości oczy, 1 


| awe oztery symboliczne bestje Apo. 


czterech  nieszczę- | 


kaliDsv 
pochodzie. a kędy stopa ich stanęła, 


wkroczyły w zwycięskim , 


z dnia 17. lutəgo 1925. 


zostawały tylko pożoga, zgliszcza, 
mogiły i rozpacz. Jest to treść dri 
giej serji powyższego obrazu, przed 
stawiaiącą wojnę i wszelkie z ni. 
związane następstwa z tak okropny 


groza. a rówinocześnie  wiernern 
choć zbrułalyowanem oddaniem. 


że tym, którzy tego samego nic 
przeżyli nasuwa się wrażenie prze- 
sady. Na treść serji pierwszej skla- 
da się akcja rozgrywana pod gorą- 
cem niebem Argeïtyny, ojczyzny 
ognistego tanga i kraju nieokiełza: 
nej namiętności, Dwie córki bogate- 
go fermera wychodzą zamąż, jedna 
za Francuza, druga za Niemca, Tu 
szukać trzeba początku konħiktu, 
którego krwawy epilog znaidziemy 
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w serii drugiej, czasu wielkiej woj: 


manie i7 


gdzie brat walczy przeciw bra- 
tu, Film ten przez humanitarną ten- 
dene ę swoją konkuruje w zupelno- 
ści ze sławnem dziełem baronowej 
Suttner „Precz z orężem”. które 
uzyskało nagrodę Nobla i było rów- 
n.ebywałem powodzeniem 
wyświetlane. Gdy się jeszcze doda, 
że cenzura niemiecka nie dopuściła 
wyśw'etlenia tego obrazu w Nem- 
czech z powodu zbyt drastycznej a 
kompronrtującej Niemców treści, 
starczy mu to w zupełności za re 
klamę. AKA. 


nv. 


= i znow) 


Z życia prowincji. 


Stan zdrowotny miasta Kołomyji w r. 1924 
(Od naszego karcsporderta.) 


tnić przed zarażamiem się. Nie da się za- 
| przeczyć, że nędza į brak odpowiednich 


Kołomyła w lutym. 

Na ostatniem posiedzemiu Rady miej- 
skiej, odbytemm dnia 4. bm., lekarz miej- 
ski dr. Wasilewski złożył długie i wy- 
szerpujące sprawozdanie z działalności 
bura sanitarnego miejskiego, podając 
dokładne daty statystyczne. 

Chorobą epidemiczną, która najbar- 
dziej grasowała w roku ubiegłym, była 
płonica (szkarlatyna), której nałiczono 
około czterysta wypadków. 

Innych chorób jak duru brzusznego i 
czerwonki było kilka wypadków. Gru- 
źlicy pokazało się zwyż Sto kiłkadzie- 
Sigt wypadków śmiertelnych. Gruźlica 
szerzy się zwłaszcza wśród młodzieży 


szkolnej. Na czterysta osób, które 
zmarły ogółem w Kołomyi w r. 1924, 
dwadzieścia pięć procent zmarło na 


"gruźlicę. Strasznej tej chorobie spole- 
czeństwo musi wypowiedzieć bezwzgłe- 
dną walkę į szczególnie młodzież chro- 


Rzeczy ciekawe. 


j 


Ez 


mieszkań sprzyjają rozwijaniu się gru- 
źlicy. 

Płonica, która szerzyła się w roku 
zeszłym epidemicznie, miała przebieg 
przeważnie łagodny i pociągnęła za Sò- 
bą tylko kitka śmiertelnych wypadków. 
Chcroba ta ukazuje się nagminnie co 
dwa lata, zatem w roku bieżącym nale- 
ży Się spodziewać jej zaniku. 

Wypadków ambulatoryjnych mieli 
lekarze miejscy kilka tysięcy, dezyniek- 
cyj kilkaset. Przeprowadzano odkażania 
formaltnowe, karbołowo-wapienne I pa- 
rowe. 

Na przyszłość będzie czuwać nad 
stanem sanitarnym miasta osobna komi- 
sja sanitarna. złożona z dwóch lekarzy 
mieiskich, dwóch asesorów Maristratu i 
dwóch członków APC miejskiej. 


—— 


Jeszcze echa wielkiej wojny. 


Wiedeń, w lutym. 

* General byłej c. i k. armii Pfeffer 
w odpowiedzi na świeżo wydany 
"IV tom wspomnień Comrada-Hótzen 
idorfła wystąpił z publikacją: „W 
10-ią rocznicę walk pod Złoczowem 
i Przemyślanami w czasie od 26. dą 
30. sterpnia 1914“. Czytając wywo- 
„dy Pfeffera, nabrać się musi prze- 
‘konania, że jeśli już w pierwszych 
(dniach sierpnia 1924 sam wybór 
armji austro-węgierskiej uległ za- 
gładz£, wina tej katastrofy spada 
na błędy, popełnione przez Conra- 
da. Błędy zaś owe wynikły stąd 
przedewszystkiem, że nie miał on 
„pojęcia o liczebności i bitności armji 
frosyjskiej i pozostawał w mylnem 
przękonanu, że główna jej nawała 
skieruje się na linję pomiędzy Wisłą 
i Bugiem, gdy, w rzeczywistośc? 
zaatakowała ona wschodnią granl- 
.cę Galicji. 

Dyspozycje Conrada tak mało 
liczyły sie z rzeczywistością, 4e 
były wprost niewykonalne. D. 23. 
sierpnia, gdy Rosjanie wśród cią- 
głych zwycięstw stali już w odda- 


leniu ledwie 80 klm. od Lwowa, 
Conrad wydaje armji Brudermanna 
rozkaz, by ich odparła i zwróciła 
się ku północy dla podjęcła ofenzy- 
wyi w: tamtej stronie! Nie dość na 
tem jednak. Imputując trzeciej armii 
takie nadludzkie zadania, nadomiar 
osłabił ją jeszcze przez odjęcie 
grupy arcyks, Józefa Ferdymanda. 
która została przyłączona go armii 
TV. Powstała stąd na froncie au- 
stro-węgierskim luka na przestrze- 
ni 100 kim., doskonała brama wpa- 
dowa, której nie omieszkał zaraz 
użyć nieprzyjaciel. A teraz tę armię 
trzecią. niedorzecznemi  dyspozy* 
cjami rzuconą wprost w paszczę 
Iwa, pomimo wszystko wytrzymu: 
iącą przez dwa dni pod Złoczowem. 
potem zaś przez trzy dni potężny 
impet nieprzyjaciela — teraz tę at: 
mię trzecią Conrad w swych pà- 
miętnikach czyni kozłem oliąmym, 


winą klęsk iej obarczając Piefiera . 
i Brudermanna, którzy ratowali to., 
o było jeszcze do ratowan/a, przed . 


skutkami błędów Conrada. 


OGŁOSZENIA. 
je Kunno, sprzedaż, zamiana 


FORTEPIANY, PIANINA znakunrte 
pierwszorzędnych  takryk najtaniej 
sprzedaje tylko za gotówkę MANAK 
Pańska 21. 849 5 


PORTESIAN LUB PIANINO kupic za- 
raz gotówka płacę, podać cenę, firmę, 
do Reklamy Prasowej Chorążczyzna 7 
pod „Fortepian, 648-5 


E e l 


MŁYŃSKIE MASZYNY, 
Kamienie, Tarbiny, Mogocy, Tokarnie, 
Hoəblarki, Wiertarki, Gatry, Piły, Gazu, 
Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pomny, 
Armature, Narzędzia na dogudne spłaty 

polsca „PILOT”, 
Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały: w 
Tarnopolu i Podwołoczyskach. — Tech- 
niczna porada bespiażnie. S593a-15 


UNIEWAŻNIAM zagubioną dnia 12. sty- 
cznia br. legitymacię Nr. 2188. wysta- 
wioną przez Komendę IX. Okręgu P. 
P. w Tarnopołu, opiewającą na na- 


zwisky Andrzej Lechowicz poster. 879-3 | 


NAJTAŃSZE : najmodniejsze kapelusze 
na sczon wiosenny poleca Topolnicka, 
Kopernika 1. 789-7 


STAGNACJA W SKLEPACH GALAN- 
TERYJNYCH | ŻYWNOŚCIOWYCH 
USTANIE, jesli ich właściciele natych 
miast pisemnie odniosą się do Admini- 


stracji ul. Senatorska 6 pod „NARE- 
SZCIE*. 715-15 
b o 


PRACOWNIA SUKIEN 640 


Anny Sokośowskiej sasi: 


Bajki 9 
(przedtem Akademicka 12) 
wykónuje wszelką konfekzję damską wprost 
z żurnali po cenach konkurencyjnych. 


Maszyna drukarka 


z fabryki w Aug:burgu, 

format 57/84, w bardzo 

dobrym stanie, popęd elek- 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 


Bliższa wladomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 


| 31 ba Ae = | 


DRUKARNIA 
SPÓŁKI: AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


anawa UL. CHORAŻCZYZNY s uu nana, 


TELEFON 


Wykonuje szybko 
punktualnie 
tanlo 


a 
Przyjmuje "a 
wszelkie roboty 
wchodzące 
w zakres 


drukarstwa 
0: 


"a 
"a 
k 
"a a 
zi 


| INTROLIGATORNIA | 


srar 


aaae" 


Posiada 
wielki wybór 
piam 
Maszyny 
ilustracyjne 
najnowszego 
typu 


a" 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-Szpalt. mili- 
metrowy (szer. 6) mm.) nadesłane i ne- 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mħli- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 


paski i inseraty na stronach tekstowych| bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło- 


35 gr„ za wiórśz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniką, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 4% .gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 


60 min.) na pierwszej stronie 45 Ets ` 


drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., Qro 


wo 3 gr, drobne ogloszenia matrymo- 
nialne, korcspondċucje prywatne za sto- 
wo 12 gr., dia potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr. Cała strona ogłoszenłowa 
285 gł. pol., cała strona tekstowa 480 
zł. pol, cała strona 


pod nagłówkiem | 


(I-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. Odpowie- 
dziainości ża terminowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
kujemy. — Uwaga: ' kolumny ogłosze- 
niowe są podziclone na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


4 Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. 1. Piockiego we Lwowie. Nóleżytuść pobztową opłacono ryczałtem, Odpowiedzialny 1ed.: Marjan Machalski. 


